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W I A D O M O Ś C I  K R A J O  WB
Krzemieniec dnia 17 lutego.

Nową stratą poniasł Krzemieniec, Wołyń, 
i  literatura Palika, w zmarłym d. 12 lutego 
r .  t. Aloizym F elińskim , dyrektpfze hćeum 
krzemienieckiego i szkół gubernn wołyńikiey.

D i 5 lutego wprowadzano zwłoki do kó- 
ścioia licealnego, gdzie JX Kanonik Sobkiewicz 
kapelan liceum, po nim JPP. Herczokiewicz 1 
Worcell, a po odśpiewanych modlitwach JP. 
Jan Sowiński w czułyeh przemowach kreślili 
wielkość straty, jaką kray poniosł w zgcrde 
Felińskiego. Nazajutrz wśród nabożeństwa ża­
łobnego, które celebrował JX. kanonik A nto­
nowicz, nauczyciel zmarłego Felińskiego, miał 
pogrzebowe kazanie JX kaznodzieja *liceum; 
p.t nim 'wnastępaie zabieranych gł sach JX. 
Osiński Prof. ht. łac., JW , .1*ii Hrabia Tar­
nowski Senator, JP. Teodozy Sierccińiki prze­
mawiali do serca licznie zgromadzonych słu­
chaczów. Nid grobem w kośc.ele, gdaie ( za 
zezwoleniem JW . biskupa Łuckiego) miało h ć 
złożone ciało zmarłego miał mo wą Karol Z a-  
łoziecki. Uczyniona składką na wystawienie 
nagrobku FeLńskiemu już wynosi przeszło 700 
rubli srebrnych; nay więcey przyłożył się do nsey 
JW . Hrabia Gustaw Olizar, który wszystkie po- 
zost i po Felińsknn rękopisrna, swym kosztem 
na rzecz wdowy po zmarłym przyrzekł wydru­
kować.

Tygodnik wileński w N. 167 umieścił je­
go nękroleg w słowach następujących:

Z dnia n  na 12 t. m. lutego straciła li­
teratura polska znakomitego ryńiotworeę, dy­
rektora gymnazyum krzemienieckiego, cesar­
skiego wileńskiego uniwersytetu i towarzy­
stwa w Warszawie przyjaciół nauk członka, 
Aloizego Fel ńskiego.

.Uczony ten i pełen taUntu pisarz, pier­
wiastkową insirukćyą brał w konwikcie dąbro- 
•wickim a potem włodzimirskirrl, po którey u- 
kończeniu w r. 1789 był wzięty przez Ta­
deusza Czackiego, staj" stę nowogródzkiego, 
przy którego boku zostawał w Warszawie przez 
ciąg seymu konstytucyjnego. Wtenczas Feliń­
ski ułożył senatus-consulta ża panowania Jana 
m .  i innych, wyciągając z nich trfeści, któ­
rych xięgę oddał do metryk koronnych kah- 
clerzowi Małachowskiemu. W  czasie tegoż 
seymu wydawał bezimiennie pisma w matery- 
aćh politycznych , uśład&ł projekta do formy

rządu i  t. p. oraz pisał wierśze do Stanisława 
Trembeckiego, Tadeusza Kościuszki i m n ie j­
sze ulotne bądź oryginał e bądź naśladowane 
poezye. W  roku 1791 Czacki przydał go za 
towarzysza nauk siostrzeńcowi swojemu Jano­
wi Tarnowskiemu, (dziś śenator kasz. królew- 
stwa pol.l z którym przez lat trzy brał lek- 
cye prywatne od dyrektora korpusu kadetów 
W ar. Hub ego. TJ Abbego Jue i innych. W krót­
ce potem zastał sekretarzem korrespońdehćyy 
franouzkich przy Kościuszce, a po dwóietmem 
pełaienm t go obowiązku wrócił do wsi dzie* 
dziczney Osowa w powiecie łuckim, gdzie po­
święcił się naukom, a mianowicie ulubioney 
sobie poezyi. Wtenczas to napisał wiersz do 
Tadeusza Czackiego, Franciszka Wiśnio wskie­
go i niektóre inne. Zwiedziwszy potem Niem­
cy północne i południowe, przepędził czas nie­
jaki w  W;edmu. W  r. 1809 towarzystwo kró­
lewskie warsz. przyjaciół nauk mianowało go 
swoim członkiem. Feliński odtąd ciągle pra- 
cuiąc nad poprawieniem swoich robót wydał 
ich tom pierwszy w 1816 żawieraiący ob­
szerną o ortografii rozprawę i przekład Żie- 
miaństwa francuzkiego P. Delille. W  drugim 
tomie według prospektu wyydzie tragedya ory­
ginalna Barbara: B. damist 1 Żenobiia z Krebtllo- 
ris i Wirginiia z Alfrerego. W  r. 1818 ce­
sarski uniwersytet wileński zaszczycił F e­
lińskiego tytułem swego honorowego człon­
k a ,  poźniey zaś wybrał na dyrektora gy- 
mnażyum wołyńskiego w Krzemieńcu i dawa­
nie lekcyy publicznych wymowy 1 literatury 
ptdskiey poruczył. Śmierć jegó tern bole-
śniey przyjaciół nauk oyczystych trapić po- 
wińna, źe uińarł wtenczas właśnie , kiedy z plo- 
iióW jego hauki i ukształconego smaku mło- 
dżież ńaywięcey obiecywać mogła sobie kb* 
rżyści. Źył łat 49-

K R Ó L E S T W O  P O L S K I  R.
Warszawa, dnia 21 ni ar ca.

Nayjaśnieyszy .Cesarz i Król Jmć, p o w ó d o -  
W a h y  właściwą sobie skłonnością Wspaniało­
myślnego zachęcania wszelkiego rodzaju talen­
tów, przyjąwszy ńayłaskawiey ofiarowany so­
bie w  hołdzie przez JPatti Antoniego Brodow­
skiego obraź jego historyczny, ż a  który w ro »  
ku zeszłym na publiczhetn wystawieniu nay- 
wyźsza przyznahą była nagroda, raczył takowy 
kazać habyć za summę żłot. pół. 10,000, prże-



z n a c z a j ą e  g o  n a  w z b o g a c e n i e  z b i o r u  d z i e ł  s z t u k  
pięknych u n i w e r s y t e t u  k r ó l e w s k o  -  W a r s z a w ­

skiego.
Dnia 19 marca r. b. ii 0 O. R eform atów  

W W a rsza w ie ,  odbyła się okazała uroczystość  
k on sek racj i  J W .  Prospera  B u rzy A L  ego, bi­
skupa sandomierskiego, w  przytorrtnoś i hc. nie 
zgromadzonego duchow ieństw a etc. K. nsekra- 
torera był J W .  S-czep*Bi H ołow czyc  a r e y - b i -  
skup w arszaw ski, prymas i senator królestwa  
polskiego, przy  asSjstt ncyi J W W .  biskupów  
P ra im oW sk iego  Płockiego, Lew ińskiego  podla­
skiego, w ic ia  prałatów  i kanoników archikate­
dry, nadto prał tów  sc.nd mierskieh J W W .  
Zochowski- g o  d / i .  kana, Szyd łow sk iego  kanto­
r a ,  B y s tr zy c k ie g o  kustosza 1 kanoników ka- 
ted' al i \ cli Józef  i Matkowskiego, Kazimierza iS?o* 
k o w s l  ego  D  d 1 tev  uroczystośc i  św ietnego  
bi-: -ku; J vV W .  Groborniki K ąśzte lan , G linka  
K asat d-io. .IW , K-m^ńskt Jenerał, J W .  Kosteck i  
Jeuersłj W  W  A ugustyn Karski' i  M ichał S z y ­
m anow sk i  podając św iece ,  chleb i w ino.

p r u s s Y.
B erlin  dn ia  3 3 iaarca .  N . K ról m ianow ał  

jeneroła pyeth ty  1 dowodzącego jener-la w pro­
su incy*»h B randeburg ii  i P o m e ra n i i ,  Hrabię  
1 'auentzien W i t t e n b e r g ,  posłem  do Londynu  
% l istem  k o n d o len cy jn y m  z powodu śmierci 
K r ó l i  Jerzego  IT I i  powinszow aniem  wstąpienia  
Ha tron  K rólow i W .  B ry ta n i i  I . la n d y i  1 H an-  
nowęrif, rów nie  jak i do P a r y ż a  z listem  kon- 
dc le n c y y r  m do Kr,ęla francuskiego z okazyi  
śm ierci Jego K rolew icow sk iey  M ci X  ążęcia  
B e r r y .

H i  s z p a n i j a .
"W gazec ie  b er l iń sk ie j  o Hiszpanii czy ta m y  

z  P a r y ż a ,  dn ia  6 m arca .
„ Ń a y n o w sze  listy  z K o d y x u  (w yraża  M o ­

nitor) są pod dniem 18 lu tego . C zytam y w nich: 
o p ó łkow m ku p ow stań ców  R ie g o  najn iedorze­
c z n ie j s z e  krążą  wieści.  Podług jednych, został  
p rzez  w oyska sw e opuszczony : podług drugich, 
dc G ibraltaru  uciekł: a podług innych, niezmier-  
jre się w zm ocnił i wpadł do G renady .  W  listach  
% G ibraltaru  pod ; 4 tym  i j 5t \ m  donoszą, że  
e n  dnia i 3 znow u wszedł do Algesiras  , w ła ­
dze pow tórnie  z ło ż y ł ,  ku G ibraltarow i  p rze­
p ęd z i ł  i z korpilsem sw ym  d. i 5 do M -.lag i  w y ­
r u s z y ł . —  Z iem i wiadotibościami, przydaje Mo­
n i t o r ,  łączą  s ię  o w e  aż do 2ogo , w  których  
j u ż  donieśliśmy, o d -lszych  krokach R iego ,  a  
k tó r y c h  korrespondent kadyxski dnia 18 św ia­
dom ym  bydź nie mógł. D a iry  donosi, że jene­
rał F rcyre  zaw sze  jeszcze w daw m eyszem  sw em  
trzym a się s tanow isku; ty lko że psere.sza d y ­
w i z j a ,  którą jenerał Cruz  dowodzi, żajęla m ie y -  
gce drugi'ey, która dotąd w  biwakach ped P u ­
er to  R e a l  stała i do Chiclana  przeniesioną zo­
sta ła  , 3oo do 4oo ludzi z  regim entu Soria, 
d n :a 18 z  K a . ly x u  przeprowadzono d o d a n ia -  
M a r ia ,  m ie j s c e  k tó ry ch  zajął batalion miLcyi
E x c i ja .  . . .  ;

W  innych gazetach zawierają >ię uw agi nad 
ostatn iem i wiadomościami o korpusie od dętym  
R ie g o  i utarczkach W  dniach 1 7 5 0 ,  i8 g o  i lg g o  
lu tego . W  uwagach tych  czytam y : D ość  jest 
rz u c ić  okiem na kartę ,»jak idzie droga d y w i-  
s y i  Riego. W y s z ła  z w y s p y  Leon; od punktu

w y jś c ia  do A lges iras  l iczą  i 3 godzin drogi? 
z  A lges iras  do V e rg e r  6 —  7; z V e r g e r  do E -  
stepona  5; z Estepona  do M a rb e l la  7; z M a r -  
bella do M a la g i  g: a razem nul hiszp. 4o, a 
francuz. 60. —  M o ż m ż  u trzym yw ać ,  że R ie g o  
z 2 ,5 o o  ludzi, w  oczach  pr^edpocztow jenerała  
F r e y r ł ,  dyw izrą  j ’dnę w  C /rc la n d  mającego, 
którego przedpoczty  aż do C onil  zachodzą, w y ­
cieczkę  tę  z wyspy L eonu  n iepostrzeżcny  m ógł  
zrob ić?  A  daley : że w m arszu sw y m  dnia 17 
W E t ą p o n a ,  i 8 g o  w M a r b i l  i a, 1 9 0  w  M a la ­
dze  s ię  zatrzymał, kupy pokonywał; na zbicie  
ty ch  pow ieśc i  dość jest datty p orów nać .

Journal de [Paris zawiera z M a d r y tu  pod 24 
R iego  aż do M a la g i  był się przedarł, ale przez  
króieskich przym uszony,znow u to  rmasto opuścił. 
W  ciężkim teraz położeniu sarn nie w iedzia ł ,  c / y  
nie lepjey byłoby korpus rorpuśc ić  : nakoniec  
losem dw ie kompanije w y c ią g n ą ł , i rozk aza ł  
im, póty się bić, aż się cały korpus n ie  w y ­
ratuje. B itw a była długa i krwawa: n ie  w iado­
mo na czyią stronę zwycięz.two się p rzech y li­
ło. Za królescy z w y c ię ż y ć  musieli, pcmiieniona 
gazeta z tego w nosi, że  rząd w M a d r y c ie  zay-  
m ow ał się w y g o to w a n iem  b iu le ty n u ,  i  że do 
uroczystości ssę sposobiono.

Korpus R iego  od 5 i ^tycznia do 7go lu te­
go bawił w A lg es ira s ,  gdzie  n a y w ię k sz e y  do­
puścił się s w a w o l i : drzwi do dtukarni k ró lew ­
s k ie j  kolbami w y b ito ,  dla drukowania rozka­
z ó w  d«iennycb, proklam acyy, i t . d . ; o tw o r z o ­
no walizy p ocztow e, pieniądze z kass zabrano, 
55,ooo rea ipw  u trunieyp;liiośc i w y d a r ­
to, o tw orzono w ięzienia, w ładze  zm uszone do 
w ykensn ia  przysięgi na k o n s ty tu c ją ,  albo 
% iu ieysca ustąpić kazano, Korpus ten  nazy­
w ał siebie p ierw szą d y w iz j ą  w o js k a  narodo­
wego. Powołani zostali w szyscy  zdolni do n osze­
nia brom od lat lB  do 32, dla form ow ania  kor­
pusu ślachetnych o b yw a te l i  obozu g ib ra l ta r sk ie -  
go .  W y c h o d z ą c  z  A lges iras  pozabierali z sobą  
konie , żyw n ość  i w i ę c e y  3oooo g o to w y c h  pie- 
n ią lz y .

0 ’Donnei, hrabia Abisbal, jako jeniec do K a ­
ta lon ii  od/słany’ został.

Insurgenci zupełnie już prawie dokończyli  
drugą równoodległą K oriadu ry  St Fernando.  Ba- 
t ery e  w  krotce grać zaczną, które w s p ie ­
rane będą przez w ie le  s tatków  kanonierskich.

K orsarze independentów A m eryk i południo­
w c y  w esz li  w zw iązek zinsuirjentami w y sp y  
Leonu.

O przejeździć M in y  przez B ajon n ę  dono­
szą: że on z półkowńikiem  E ch eva rr ia  i k imś  
trzec im  taj* mnie przez miasto przejechał 1 
tvlko co aresztow anym  nie. został. P osty  lio n, 
z  granicy h is /pańskiey rodem, poznał go i do­
niósł. Przyszedł urzędnik p o l ic y jn y  i żądał  
pasportu. Mina okazał go bez pomieszania. W y ­
dany był na inna im ie. Z apyta ł  o to w a r z y ­
szów  podróży. „ Sąto kupcy , odpowiedział  
Mina; poszfi do miasta i nie długo powrócą;  
do stołu już nakryto. T a  d brze udana sp* k o y -  
nośe omamił 1 urzędnika. M in a  bez kap lusza  
w yszed ł z pokoiu, nie mając w ięcey  p o w ró ­
cić. B ez  czapki, p iechotą z dwoma adjutanta- 
mi idzie na gościn iec, a w óz, r z e c zy  i szkatuł­
kę zo tsw uje .  Boszło  z nim do N a w a r r y  w ie ­
le oficerów hiszpańskich, którzy się w Bajonnie  
ji okolicach zn ajd ow ali .  Jak tylko E sp o z a -M in a



d. 3 5 lut., na granicy Hiszpanii i w  pier- 
w szey  w si stanął, natyohmiast puszką, którą 
dla bezpieczeństw a nosił, roztłukł i w ykrzy­
knął: 7 „Z y y  H iszpanio i konstytucjo ! nie trze­
ba mi teraz żadnego narządsis śmierci!

W  N aw arze  nie ma woysk żadnych. W ic e ­
król jest 831etni starzec.Jenerał A rrieznga  w  B i-  
skaii ma pod sobą 7 batalionów, licząc w to  i 
załogi.—- W  K adyxie  nie ma już niedostatku  
żyw ności.

P a ryż  dnia  8 m arca .
G azety dzisieysze nie zawierają nic w yra­

źnego ani tc-ż stanowczego o Hiszpanii. Podług 
pryw atnych doniesień, jenerał Giron  ma zm ie­
n ić jenerała F reyre—  Gazeta Journal des D ebats 
znayduje sprzeczność m iędzy doniesieniami o 
dow ódzcy R iego. Jest ón pobity., a jednakże 
od czasu, jak opuścił M alagę, nile jest ścigany, 
gdyż woyska królewskie są bardzo utrudzone. 
U ciekł on w góry R onda , a jednakże obrócił 
marsz s.wpy przez, Colrńenar do stolicy  Gre­
nady. T o zaś pewna: że R iego  mało ma w oy­
ska przy sobie; podjazdy jego nie m ogą1 bydź 
niebezpieczne, jeśli się tylko do niego nikt nie 
przyłączy.

M ówią, że szczep zbierającego się w bliz- 
kości M adrytu  2 0 0 0 0  woyska, ma bydź u tw o­
rzony z gwsrdyi królewskiey.

Gubernator M alagi, D. Caro, w ydał d. 10 
lutego następującą odezw ę, którey odczytania 
lud słuchał z nay większą' cichością: „ M ie sz ­
kańcy, Malagi! Nieprzyjaciele Boga, Króla i po- 
w szechney spokoyności, chcą zaburzyć spokoy­
ność waszego dotąd tak spokoynCgo miasta, 
jak wnosić mogę z buntowniczych odezw, któ­
re w wielu mieyscach znaleziono, a które za­
kończone są tem i słowy: śmierć tem u, ktoby
się ich dotknął!—  W iern i m ieszkańcy Malagi, 
nie obracałem jeszcze m ow y mojey do was, gdyż 
postępowań e wasze i dobrć przyjęcie, które u 
was znalazłem, czyniły mi słodką i pochlebną 

1 nadzieję, przyłożenia się do pomnożenia w a­
szego szczęścia, 1 oddalały ode mnie wszelką  
m yśl karania ; ale z boDścią mi przychodzi w i­
dzieć siebie zmuszonym do odmiennego postę­
powania. Uskutecznię to , niszcząc i ścigając 
ow ych  podłych i nikczemnych złocźyńców , 
którzy  was tylko zrabować pragną, jak z w ie­
lu obywatelam i w A lgeziras  u czy n ili, a miano­
w icie z D on  Fern M orillo , któremu 200,000  
reaiów  zabrali. Ale sprawiedliwość bożka c ięż­
ko ich przywali , i zniszczeni będą od woyska, 
które, ożywione uczuciami religii i sprawiedli­
w o ś c i , pragnie ich zg ład zić , jak się w net o 
tem dowiecie, jako o karze, przeznaczoney dla 
teg o , który się odważa burzyć dobry porzą­
dek i spokoyność powszechną. Zgładźcie każ­
dego, który jest sprawcą takich buntowniczych

łania jenerała Espagne, francuza, dobrego i wa­
lecznego oficera.

W  Koritnnie niektórzy oficerowie zaifcgi, 
pod pozorem powitania jenera V enegas, któ-  ̂
iry przybył z M adrytu  dla objęcia naczelnego  
dowództwa tey  p row in cy i, mieli go porwać 1 
upr.owadńć z sobą, jako jeńca. Poźniey zaś 
usiłowali zbuntować lud. W  Ferrolu  nie zasz­
ło nic nowego, A Jenerał P o l zgromadzał woy­
ska, dla pbciągnienia do K orundy. Zapewnia­
ją , że lud w  Korunnie zasmucony był poym a- * 
niem jenerała Venegas, i  nie obawiał się  ztącł 
złych skutków.

Kapitani jeneralni A rragon ii i K a sty lii, 
margrabia d- A lazan  i jenerał Castannos okazu- 
ią wielką czu yn ość; w  prowincyach ty c h , i  
w  W a len c ji , panuje zupełna spokoyność.

Odonnel ściga ciągle jeszcze koluymę R ie -  
g o y która się bardzo zm nieyszyła. Buntow nicy  
na wyspie Leon. ustanow ili tym czasow ą juutę

Zbijają wiadomość o w zięciu  przez M in ę  
niektórych m ia st, jednego arsenału 1 kilku  
magazynów. N ie ma on naw et bydź panem  
w ielkiey drogi. L isty i depesze przechodzą  
bez żadney przeszkody z M adrytu  i Paryża-, 
przyszła też i gazeta madrycka z d. 2 9  lu te­
go. Otrzymane tam d. i  t . m. urzędowe de­
pesze nie wspominają nic o mniemanych bun­
tow niczych  poruszeniach~w A rra g o n ii, K a ta ­
lonii i A sturyi - Powstanie w Korunnie nift
ulega, na n ieszczęście , żadney wątpliwości; 
konstytucya kortezów ogłoszoną tara zostałą 
przez lud i żołnierzy, chociaż władze używ a­
ły  wszelkich środków do zsbieźenia tym  poru­
szeniom ,Przyszło też do krwi rozlewu — D cilfak . 
drytu  me przybiegł d. 2 8  ostatni goniec z SI. 
Ander, a chociaż nie ma żadnych urzędow ych  
wiadom ości, biega jednak pogłoska: że tak pó- 
miemone miasto , jak i F errcl poszły za przy­
kładem Korunny. Don Juan de Serano  o trzy­
mał rozkaz, ażćby z całą m ilicyą i w oysk ien i, 
które wiernem pozostało, w yruszył przeciw  
ostatniemu z tych  miast. —  Jeneralny dow o- 
dzca gwardyi narodow ey, M . D i a z , dopoma­
gał poruszeniom buntowniczym . W ysłan e są 
woyska do Si. J a g o , które też zapewne bra­
my swoie o tw o rzy ło .—  M . A g a r  m ianowany  
jest prezydentem  Junty w  dallicyiy  przystą­
piono natychmiast do organizowania m dieyi na­
rodowey.

Buntownicy W Korunnie ogłosili bardzo 
umiarkowane warunki. W  M adrycie  mają na­
dzieję , zakończyć układem powszechne to za­
burzenie, w  którem się nie okazuje żadna nier 
nawiść przeciw  królowi ani jego rodzinie

G azety berlińskie zaw ierą , między donie­
sieniami z P a ryża  pod dniem 4  nfarca, nastę­
pujące wiadomości o Hiszpanii:

Gubernator kadyXki, jenerał Valdes, zabro-:edezw  i kto je przybija, jak wam to  przyrze­
ka t e n , kto je zdzierał, a który się nazywa,
Caro. ’’

P aryż, dnia  11 marca. 
M onitor  zawiera doniesienia z M adrytu  pod 

28  lu teg o , podług których R iego  obrócił się 
ku E cija  , zam iast maszerowania do Grenady. 
Buntow nicy w zięli pod Ra&fxem  bateryą, k tó­
ra w ystaw iona była przed Cortadura, dla bro­
nienia im przystępu. — Zapewniają, że dwór 
odmieni dowodzców woyska andaluzyyskiego; 
goniec jeden ma bydź już wysłany dla odw oV

nił wszystkich bez wyjątku, pablicznych zabaW; 
zgromadzania się w w iększey nad 5 osoby licz­
bie na ulicach, grania na gitarze po domach  
publicznych i t. d.

Jenerał F reyre  obwarował się z 6,000 ludzi 
w  Puerto-Santa-M aria. Jenerał Odonnel znay­
duje się z pierwszą dyw izyą w  A lcala de los 
Gazules. Półkownik buntowników, R ie g o , od­
dzielony jest ciągle od w yspy Leon-, wybiera  
on ludzi i koni, a hawet i muły, do jazdy.

Ze starey K astylii w yruszały dwa regim ea-
(0



ta  do Madrytu-, a artylerya do Aranjuez. Mó­
wią o ściąganiu centralney armii między Tole­
do i A-anjuez. Milicje leońskie i załoga bar- 
celońska są już w drodze.

Podług jednego listu z Madrytu, jenerał Frey- 
re i radzca Puente mieli otrzymać nową in­
strukcją  do ukł udania się z buntownikami.

Na wyśpię Leon ustanowiony został tym­
czasowy rząd z pięciu członków."—, Sitabs- 
cficer jeden, przebrał się , udawał, że handluje 
bydłem i tyra sposobem wkradł się na wyspę. 
Poznali go buntownicy, oprowadzili po wszy­
stkich mieyscach, i odesłali go z listem do je­
nerała Fieyre.

Gazeta Journal de Paris doncsi:Słychaćsże Mi- 
'na wkroczył do Nawarry ,i urządza tam geryllów.

K. ólewskie papiery, Vales zwane, które nie 
miały żadnego kursu, zaczynają nabywać ceny; 
Wnoszą z tego, o zbliż?4aiu się partyi królew- 
skiey z konstytucyjną.

P  R  A N  C Y A.
(z gaz. beri.) Paryż , dnia 4 marca. Uroczy­

sty pogrzeb X;ęoia Berry odprawi się d. i 5"t. 
irs. w St. Denis \  Wszystkie teatra paryzkie bę. 
dą w dniu tym zamknięta— Mówią że będzie 
wystawiony dla tego Xięcia pomnik, nie na pu­
bliczne® miej scu, ale w kościele.

T eatr  Opery nie będzie już otworzonym, 
a teatr Favdrturządzony zostanie do tego ro­
dzaju widowisk.

P. L . Louyel, więcey pod imieniem Louis 
zna jemy, w końcu roku 1813 pracował u sio- 
dlarza Woirhaye w Metz. Podczas oblężenia 
miasta w roku 18 i 4 przeniesiony został do sta­
nu reformy. Za podniesieniem blokady opu­
ścił musto, dla udania się do Wersalu, wydany 
mu na ten koniec, pasport datowany jest dnia1 7 
maja. Od tego czasu nie b \ ł  już w M etz widziany.

Słychać; że Xiążę Wellington wyznaczony 
jest 'znowu do nader ważnych układów poli­
tycznych. Powiadają, że on z posłami innych 
wielkich mocarstw będtie miał w Paryżu kon­
ferencje  względem okoliczności hiszpańskich, 
i że wiadomość o wypadku z tych konferencyy 
sam tło Madrytu  przywiezie. Twierdzono na­
wet, że wspomnieni posłowie otrzymali w rzeczy 
tey odzielne od dworów swoich instrukejm , i 
że ważna ta okoliczność w zupełnej zgodności 
zdań ma bydź traktowana.

Dnia 27, wieczorem o godzinie ętey ,prze­
biegł z największym pośpiechem goniec hisz­
pański przez Bordeaux dó Paryża. O treści 
przysłanych przez niego depeszów, nic jeszcze 
do wiedzy publicZney nie doszło.

Niejaki R., oddi wierny sądowy w Uzes, 
który się od miesiąca lutego bawił w Paryżu, 
został -przytrzymany na dziedzińcu w pałacu 
Tuilleries. Zdaje się on mieć pomieszany ro­
zum. Mienił siebie synem Ludwika XVI-, po­
wiadał, że jest przysłany z nieba, ażeby się dał 
uznać za takiego; pytał się o mieszkanie Ludw i­
ka XVIII; chciał bydź puszczonym do swego 
stryja, i wiele podobnych dziwactw okazywał.

A n g l i a .
W  pomieszkaniu znanego Prestona przed- 

sięw zięto śledztwo, lecz pokajało się, iż do o- 
statmego spisku wcale nie należał.

f f  olnoDrukowaó, Ignacy Reszka Kom.

Policyartci Ruthwen  i Ellis napomniani zo­
stali w listach bezimiennych, aby się mieli ua 
ostrożności, ponieważ życie ich zagrożone.

W  kaplicy królewskiey odprawiło się dzięk­
czynne nabożeństwo za ocalenie ministrów kró­
lewskich.

Między zwolennikami Thistlewooda, znay- 
duje się także jeden Francuz. U niektórych 
spiskowych znaleziono cyfry i hieroglify. Hunt 
rozgłasza , że i jego miano razem z ministrami 
zamordować,

Mniemają po części, mówi jedna z gazet 
tuteyszyoh , iż wszyscy spiskowi zgromadzeni 
byli na sianie na ulicy Cato. Ler.zto bynay­
mniey. Są owszem mocne przyczyny wierze­
nia , że nawet po aresztowaniu bandy Thistle­
wooda zgromadzały się inne bandy podobnego 
krwiożerczego rodzaju. Mówią daley, iż zamor­
dowanie ministrów Króla jedynym było celem 
spisku. Lecz to bynaymniey. Układ merdow - 
daley się rozciągał. Tn, co uważano bydź śmie- 
sznem, okaże s?ę niezadługo może w groźney 
nader postaci. Twierdzą także, iż spisek o- 
graniozał sję na Londynie. Leczto bynaymniey. 
Radykalni reformiści utrzymywali z sobą bar­
dzo obszerne związki. Dnia i 3 m. b. był wiel­
ki zgiełk w Dewsburg. Aapalono dwa młyny 
i dopusczono się wielu innych bezprawiów.
W  Leds aresztowano dziesięciu radykalistów 
i musiano czem śpieszniey przywołać ranne 
woyskowe. "W Glasgowie poyniano 27 dele­
gatów towarzystw reformistów. Z nieoierpli- 
wością wyglądamy dalszych wiadomości z Man- 
szesteru, dokąd Thistlewood tak często jeździł, 
iż go wszyscy pocztylionowie znali.

Gazeta demokratyczna w Manszester Do-
strzegccz—  zakazaną została.

W  amerykańskim stariie Ohio odkryto mi-^: 
nę srebrną i 5o sążni pod ziemią, w którey zna­
leziono wiele żył nayczystszego kruszczu.

W  wschodnich indyach  wciąż się wymaga­
ły zakłócenia między nassemi i niderlandzkie mi 
władzami. W  Tangerang odkryto spisek, do - 
którego Ckińczykowie wpływali, ź. których are­
sztowano ośmiu. Rozstrzelano kdku żołnierzy 
niderlandzkich, którzy się targnęli na swych
o f i c e r ó w . --------------

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
W  -korrespondencie hamburskim czytamy 

z Londynu, ped 29 lutego, co następuje : „L i­
sty ż St. Thomas pod dniem 25 stycznia,.któ­
re  tu wozora przyszły, donoszą: źe od czasu 
zajęcia St. Fe nie przyszło do żadney bitwy 
między patryotami a rojalistami. Jenerał Bolivar 
przybył od woy.ska do Auguslura i przyjęty 
był przez mieszkańców z największy u zapa­
łem i okazaniem naj większego poważenia., Je­
dnym z pierwszych jego środków było ogłosze­
nie wyroku, pcdłng którego prowincje Nowa 
Grenada i Venezuela połączone są w jednę 
rzeczpospolitą pod imieniem Nawey-Kolumbii-, 
uznał też ważność żądań poddanych angielskich 
do rzeczj’pospolitey. Na pamiątkę wielkiego 
oswobodzicieła założone będzie nowe miasto, 
ppd imieniem Bolivar. Jenerał ten miał się 
krótki tylko czas zabawić w Augu&tura, i udadź 1
do Woyska, aby natychmiast przez wydanie 
walney i stanowczey bitwy rozstrzygnąć los 
tego kraju.

Cenz, Gzł- —  w W ilnie w Drukarni Redakcyi 1
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.

W ilno dnia x < j  marca v. s. 1820 roku.
4  _  x  '  ! " v  V -  • •

O g ł o s z e n i a .
N a  m ocy postanowienia kom m itetu J W W . M inistrów , dnia  1 9  p a źd ziern ika  1 8 1 8  roku zapa­

dłego , izba skarbowa Litewsko G rodzieńskiey G ubtrnii zn a jd u ją c  niektórych possessorow dóbr 
skarbowych w opłacie należnych do kassy M onarszey dochodow n ieakura tn tim i, przedsiębierze  
Urnowe m ają tki oddać p rzez  publiczną, lieytacyą  w dwunastoletnią possesyą z dnia  1 2  kwietnia r. 
b .  do j  a Ko we y hcy tacyi przeznacza" następne trzy  terminal p ierw szy  dnia 2 2 ,  drugi  s 4  terażn iey- 
zego miesiąca^ a trzeci ostateczny w dniu  5 następnego mca kwietnia. O czem podając do pow szech- 
tn ey  w iadom ości, w zyw a, aby życ zą cy  wżiąść takowe dobra , p rzyb y li do teyże izb y  na w yże r  
wspomniane terminu z kaucyarni odpowiedmem i dwuletniey intracie jakie  zaś są te m ają tk i i ich  
stan, wyświeca dołączaiąca się p rzy  tern osobna tabella.

W  obowiązku N ic e  Gubernatora Sowietnik A ntoni Sym onolewicz.
B e rn a rd  Kudorowski Sekretarz Guberński.

'dabella o stanie majątków Skarbowych w Gubernii G rodzieńskiey położonych odda jących  się 
__________________ ' w latoletn ią  arendę od dnia  1 2  kwietnia b. r.
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Powiatu Grodzieńskiego. 
Kollonla Ciemhobłoto - -  - 2 2 1 8 .35 25

2
Powiatu Słonimskiego 

D zierżaw a Lisewicze  - - - - - 1 15 7 0

i 3 Powiatu L idzkiego.
D zierżaw a K ierszyszki - - - ■ - 1

~ '
5‘ 3 i 5 o

4
Powiatu Nowogrudzkiego. 

Starostwo Popkowickie - 1 1 3 8 i 4 1 54 29^ 1 2 0
5 D zierżaw a K ucharzew szczyzna  -  -  -  - U- — — 1 2 3 i 3 2 —

W  obowiązku Vice Gubernatora Sowietnik Antoni Sym onolewicz, 
B ernard Kudorowski Sekretarz Guberński.

1. Komitet P ttu  Kowieńsi&ego zaym ując się
zpełniariiem poleconych sobie obowiązkow w zglę­
dnie drew , światła i słomy,gna potrzeby woienne 
w Kownie mieście dostarczać się m ające , zaw ia­
damia, ze na w yrażone a rtyku ły  odbywać się bę­
dzie w tym że m itście Kownie w obecności kom ­
mitetu licy ta c ja  w dniach  2 0 ,  2 2 .  2 5 ,  i ostatecz­
na przetargow a w dniu  2 *  idącego teraz mca  
marca  1 8 2 0  r. na drwa opałowe na świce i na  
słomę kulow ą dla wuiennych potrzeb , zarazem  
oznaczana będzie liczba w yrażonych artykułów  
i wszelkie dalsze kondycye na teyże licy ta c ji, na  
którą z odpowiedmemi załogam i -zapraszają  się 
ochotnicy. ______________ _

i .  N iż e j  p o d p isa n i. ostrzegam y publiczność  
iżby n ikt JP P . Tadeuszowi i K a tarzyn ie Sako­
wiczom b. radnym  miasta W iln a  w żadney ilości 
pieniędzy nie pożycza ł i na dum ich w W iln ie  za  
ostrą bramą leżący pod N .  1 2 8 1  kątraktów  arę- 
downych niezaw iera ł, g d yż  ile wszelki tychże  
Sakowiczów fundusz jęczy  pod ciężarem  długów  
ju z  dorównywających rnassie fu n d u szu  , tyle ni- 
mey podpisani  , za przysądzoną sobie dekr M ag. 
W ileń . summę czer. i3o rubl. sr. 58o kop. / 5 o . i 
assygn. tub- 1 0 0  a-szelki fu n d u sz  Sakowiczów  od 
dnia  2  ju h i  b. r. 1 8 2 0  w extenuacyą zaym ą  
z obu przeto względów nikt swego m ajątku, spo­
dziewać się n a leży , że procederowi, zawichrzeniu, 
a może i utracie poddać nie zechce.

K ostanty Beynąrowicz.
Agata Beynarowiczowa,

Boku  1 8 2 0  marca  1 o dnia. Z e  takowe ostrze­
żenie może by d i  do druku przyjęte poświadczam. 

I Joze f Siatkowski P . B . M . PV:

1. J ó z e f  F r a n c k i e w i c z  w  d n i u  w c z o r a y s z y m

okradłszy m nie uciekł , wzrostu średniego, la t  3 o } 
tw arzy b la iey  okrągław ey suchey, oczu błękitnych ,  
nosa m ulego, włosuw na głowie ciemno błąd , na  

fa w o ry ta ch  i wąsikach szaraw ych , w płaszczu  i  
surducie ciemnego sukna, d < 5 m arca 18 2 0  r.

A  Ł azarow icz Sekr.

1 • K om itet ptu Szaw el.  ,  z  woli zw ier z -  

chnośc i ,  na dostawienie do m iasta Szaw el dla  
w ojska  drzew a , ś w e c  i słom y z podradu-, bę­
dzie n ą  to odbywać lic y ta c je  w dniach  2 0 ,  2 2 ,  

i  25 tera źn ie jszeg o  m ca m arca, życzących  w ięc 
podiąć się takowego dosta rczen ia ,  w zyw a na  
wyrażone term in y  do Szaw el, aby p rzyb yw a li 
z praw nem i ew ikeyam i; użarunki zaś kontraktu  
i dalsze w iadom ości, będą okazane przed  r o z ­
poczęciem  hcy tacyi.  1 8 2 0  roku m arca  10 d n id .

Szawelskiego powiatowego M a rsza łka  zastę­
pca P rezydent Z iem . Tom asz H erubowicz.

l  P yszne w idoki do w idzenia  za  jeden  z ło -  
ty; 1 )  P an.tw o Japońskie, dawne m iasto Jedo. 
2 )  Państwo chińskie, w ielka sala cesarska w  P e­
kinie. 3 ) ti zeci cyrku ł M oskw y, B ram a ś w ię ­
ta  w B iełgorodiie czy li b ia łym  m ieście.  4 )  B ra ­
ma tryum fa lna  T rojana w Benew encie  o  1 5  m il 
od N eapolu.  5) P ałac Z enob ii w  P a lm ir z e , na  
g ra n icy  Arabii pustey lecz E u fra to w i.  6 )  P a ­
łac i ogród m iasta Albarii za R zym em .  7 )  TPi- 
dok w perspektyw ie w ielkiey  fo n ta n n y .  8 )  W ie l­
ka  izba radna z ca łym  ubiorem i p rzyo zd o ­
bieniem  podczas inaugurecy i d ó iy  weneckiego.



O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

T V  W '  J g n ą c y  i  M a r v a n a  J u r c s w i c z o w i e  z  d n i a  

J i  m a r c a  ó> r o k u  1 8 2 0  n a b y l i  p r a w e m ,  w i e c z y ­

s t y m  o d  W  TV* J P a n ó w  J o z e f a t a i  W i k t o r y i  U s -  

S akow skich  f o l w a r k  J u n d z i l i s z k i  w  p c i e  W  t l e ń .  

l e ż ą c y - w s z y s t k i c h  w i ę c  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r a w ,  

s t o s u n k i  s w o j e  d o  t e g o ż  f o l w a r k u  m i e ć  m o g ą c y c h  
u w i a d a m i a j ą  n o w o  n a b y w c ę ,  i ż b y  z  o n e m i  j a w i l i  

s i ę , a  w  s p o s o b  w s p ó l n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  1 n a -  

s t ę p n ć y  s p o k o y n o ś c i  ,  n i n i e y s z ą  k u  t g m u  z a • 

m i e s z c z a j ą  a w i z a c y ą . —  M o ż e ' b y  d i  d o  K u r y  e r a  

L i t  p r z y j ę t y m  p o ś w i a d c z a m  J a k ó b  T o w i a ń s k i  

Z i e m .  P t u  W  H e ń .  P i s a r z .

2  S ą d  d z i e l c z o  g r a n i c z n a -  t a x a t o r s k a - e x d y - 

w i z o r s k i  f u n d u s z ó w  J f V T f ' .  J a n a  b .  P ó d k o m u 

P o ł o c .  i  F r a n c i s z k a  b .  P r e z y d .  S ą d .  G ł .  2 g o  

D e p a r t :  g u b e r n i i  W i t e b s k i e y  B i e ł i k o w i c z ó w  n a  

d n i u  s 5 g b r a  1 8 1  g  r o k u  d o  m a j ę t n o ś c i  Ł a t y -  

h o l i c z  w  p c i e  B o r y s ,  g u b e r n i i  M a i .  p o t o ż o n e y  

z e b r a n y ,  n i k o g o  z  s t r o n  t a k  d o p o m i n k i  w  k o n ­

k u r s i e  n i n i e y s z y m  m a j ą c y c h ,  j a k o  t e ż  p r z y g r a -  

n i c z a j ą c y c h  z  g o t o w o ś c i ą  d o  S ą d u  p r z y c h o d z ą ­

c y c h ^  m e w i d z ą c ;  p r z e z  a w i z a c y ą  g a z e t y  K u r .  

L i t .  n a  d z i e ń  5 b i e g ą c e g o  m c a j t b r .  t e r a ź n .  1 8 2 0  

r o k u  o n y c h  d o  s t a n n a ś c i  s u b  a m i s s i o n e  r e i  z o b o ­

w i ą z a ł ,  w  j a k o w y m  t e r m i n i e  g d y  S ą d  w  k ó m -  

p l e c i e  z e b r a n y ,  i  a ż  d o  d n i a  d z i s i e y s z e g o  t o  j e s t :  

2 0  f e b r u a r .  p r a w i e  b e z c z y n n i e  n a  o c z e k i w a n i u  

S t r o n  c z a s  t r a w i ć  b y ł  p r z y m u s z o n y m ;  b o  l e d w o  

k i l k a  s t r o n  d o p o m i n k i  s w e  p r z y n o s z ą c y c h  j a w i ł o  

s i ę ,  d a l s i  z a ś  k r e d y  t o r  o w i e  i  p r z y g r a n i c z a j ą c y  

z w l o k ą  p r z y b y c i a  s w e g o ,  s t r a t y  m a s s i e  k r e -  

a u l n  - y  p r z y c z y n i a j ą c ,  s t a j ą  s i ę  p r z e g r o d ą  S ą ­

d o w i  d o  p r z y b l i ż e n i a  r y c h ł e y  o c z e k u j ą c y m  s t r o ­

n o m  s a t y  s f a k c y i ,  p r z e t o  S ą d  e x d y w i z o r s k i  s k u ­

t k i e m  r e m i s s y  1 n a s t a ł y c h  p o ź n i e y  r e z o l u c y y  

S ą d u  G L  M i ń .  2 g o  D e p a r t  w  c e l u  d o m i e r z e n i a  

j a k  n a y o r ę d s z e y  d l a  s t r o n  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o -  

s t a t e c z n y  j u ż  t e r m i n  z e b r a n i a  s i ę  s w o j e g o  b e z  ż a ­

d n y c h  n a d a l  o d k ł a d o w  w  d n i u  s 4 a p r y l a  b i e ­

g ą c e g o  r o k u , p r z e z n a c z a j ą c ,  i  d o  s t a n n o ś c i  w  t y / n  

c z a s i e  z  z u p e ł n e / n  u s p o s o b i e n i e m  d o  s p r a w y  w s z y ­

s t k i e  i n t e r  e s  s o w  a n e  w  n i n i e y s z y m  k o n k u r s i e  s t r o ­

n y  o b o w i ą z u j ą c ,  ż e  n a  n i e p r z y c h o d z ą c y c h  k r e -  

d y t o r ó w  d o p o m i n k i  w i e k u i s t a  a m i s s y a  s t o s o w n i e  

d o  r e g u ł  r e m i s s y y n y m  d e k r e t e m  p r z e p i s a n y c h  

z a k r e ś l o n ą  z o s t a n i e  o r a z  k t o  w i n n y m  b y d ź  s i ę  

o k a ż e  z w ł o k i  p r z y c z y n ą  n i e g o t o w e ś c i ,  d o  p o ­

w r o t u  w s z e l k i c h  s t r a t  i  n a k ł a d ó w  z t ą d  w y n i k a ­

j ą c y c h  s t a n i e  s i ę  o b o w i ą z a n y m ,  a  t e r n  s a m e m  ż e  

k a ż d y  o p i e s z a ł y  z  d o p o m i n k i ć m  s z k o d ę  s w o j ą  

w l a s n e y  w i n i e  p r z y p i s a ć  b ę d z i e  m u s i a ł y  z a w i a ­

d a m i a . —  D a t  w  Ł a t y h o l i c z a c h  1 8 2 0  r o k u  m c a  

f e b r u a r y i  2 0  d n i a —  R u d o l f  F i s z c z a ł ł o  E x d y w .

J a k u b  E s t k o  E x d y w i z o r .

J ó z e f  K o r s a k  E x d y w i z o r .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k o ł u  p o t o c z ­

n e g o  s a d u  Z i e m s k i e g o  p o w i a t u  W i ł k o m i r s k i e ­

g o  w  d a c i e  n i z e y  w y r a ż a m y  z a p i s a n e g o  i  t e ­

g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  w y d a ń .

B o k u  > 8 2 0  m i e s i ą c a  m a r c a  1 1  d n i a  o ś w i a d ­

c z e n i e  i m i e n i e m  W .  W i l h e l m i n y  z J S z y l i n g ó w  

B e r k i e n o w e y  P u ł k o w n i k o w e y  w .  P o l .  c z y n i  

s i ę  w  t ć m  s k ł a d z i e  w y d a r z e n i a : i ż  p o  z e s z ł y m  

K a r o l u  R a f a l e  B e r k i c n i e  P u ł k o w n i k u  w .  p o i .  

w  p o t o m s t w i e  H e n r y k  s y n ,  Z o f i i a .  i  T e r e s a  c ó r ­

k i  z e  m n i e  s p ł o d z o n e  p o z o s t a ł y ,  k t ó r y  t e s t a m e n ­

t o w ą  d y s p o z y c y ą w  r o k u  1 7 o h  k w i e t n i a  5 o  d n i a  

p i s a n ą  a  w  r o k u  t ' j j d  s t y c z n i a  a g  d n i a  d o  ; 

a k t  g r o d z ,  w o j e w ó d z .  B r z e s k i e g o  w  p r o  w  a -  !  

d z o n ą  d l a  p o t o m s t w a  i  d l a  m n i e  w  s c h e d a c h  |  

w ł a s n y c h  m a i ą t e k  M i m o y n i e  w  p o w i e c i e  W i ł .  x  

w  p a r a f i i  S z u t s k i e y  p o ł o ż o n y  z a p i s a l i  d o p i o r o  

g d y  c ó r k a  T e r e s s a  w  s z l u b n e  z w i ą z k i  z a  A n -  . 

d r z e  j a  S z l i t e r a  K a p i t a n a  w .  r o s s y y s k i c h  w e s z -  v  

ł a ,  i  g d y  b ę d ą c  z  m a j ą t k u  M i m ą y ń  w y p o s a -  - 

ż o n ą  1 w y p ł a c o n ą  p r z e z  d o k u m e n t  z ę z e c z n o  |  

k w i e t a c y i n y  w  r o k u  t e r a z  b i e g ą c y m  f e b r u a r y i  

23 d n i a  p o s t a n o w i o n y ,  et. e o r u n d e m  p r z e d  a k t a - 1 

m i  Z i e m .  W i l k o m i e . p r z y z n a n y ,  m n i e  z e  w s z y ­

s t k i e g o  z a k w i e t o w a ł a ,  p o c z e m  w e s p ó ł  z  m ę ż e m  
s w o i m  d o  m i a s t a  R e w i a  w y d a l i ł a  s i ę  ,  p r z e t o  

a b y  o n y t n  n a  m a j ą t e k  M i m o y n i e  n i k t  n i e k r e d y -  

t o w a ł  1 a b y  w  ż a d n e  o p i s y  n i e w c h b d z i ł  p r z e z  

n i m e y S z e  o ś w i a d c z e n i e  z a s t r z e g a m .  W  p r o t o -  Ii 

k u l e  p o d p i s a n o .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i  w  i m i e n i u  i  

W .  B e r k i e n o w e y  p o d p i s u  ę  F e l i x  G i e c z ś w i c z .

A n i o ł  K n i a ź  Z a g i A l  P i s a r z  Z i e m .  W i ł k .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł ę m  p o ś w i a d c z a m  I g n a c y  ‘i 

J u n o s z a  D ą b r o w s k i  Z i e m .  P t u  l i  i i .  R e g e n t .

T a k o w a  a w i z a c y a  m o ż e  b y d ź  w  K u r y e r z e  

L i t t .  W i l e ń s k i m  u m i e s z c z o n e .  A n i o ł  K n i a ź  

Z a g i ę l i  P i s a r z  Z i e m .  W i l k o m .

\  '  ' |

2  N a  d n i u  t i  m a r c a  > 8 2 0  r o k u  s ł u ż ą c y  n a  

i r ń i e  D a n i e l  Z y b e r n  u r o d y  s p o r c y ,  t w a r z y  t r o c h ę  

ś a ą g ł e y ,  w ł o s o w ,  n a  g ł o w i e  i w ą s a c h  c i e m n y c h  

o c z u  t a k i c h ż e ,  l a t  k o ł o  r -5 m a j ą c y ,  p r z y j ą w s z y  

u  m n i e  s ł u ż b ę  w m i e ś c i e  T r o k a c h  z b i e g ł ,  w y p r o ­

w a d z i ł  k o n i a  m i e r z y n a  b r u d n o  k a s z t a n o w a t e g o , 

g r z y w y  s p o r e y  i  g ę s t e y  z e  s t r z a ł k ą  m a ł ą  n a  

g ł o w i e ,  l a t  7  p a  8  m y ,  p r z y  t y m  z a b r a ł  g a r n i - J j  

t u r  s z a r a c z k u  z i e l o n e g o ,  z  g u z i k a r r t i  s w i a t ł t - m i ,  < 

m a j a c e m i  o b w ó d k ę  s r e b r n ą  n a  d n i e  z ł o t y m  z  b i u ­

s t e m  I m p  e r  a t  o r s k i m ,  d r u g i  f r a k  ś w i u t l o  g r a ­

n a t o w y ,  b ó t o w  n o w y c h  w ę g i e r s k i c h  p a r ę ,  f c a m i -  

z e h k  d w i e  j e d n ę  m a r y n i c u ą  p o n s o w ą ,  d r u g ą  

p e r k a l o w ą ,  k o s z u l ę  h o l e n d e r s k ą  z  c y f r a m i  I I .

I i .  c h u s t e k  k o i o r o w y c h  n a  s z y j ę  i  d o  n o s a  d w i e ,  

k o ł n i e r z o m  w y s z y w a n y c h  n o w y c h  d w a ,  p ł a s z c z  

c i e m n o  s z a r a c z k o w y  u ż y w a n y ,  g u n i ę  z  r y n g o r -  

t e r n ,  t r e n z e l k ę  z  u z d z i e n i c ą , n a k o n i e c  p i e c z ę ć  

h e r b o w ą  ,  h e r b u  j a s t r z ę b i a  z  c y f r ą  H .  K ■ co  

s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  i ż  d l a  t e g o  w z i ą ł , g d y ­

b y  m ó g ł  s o b i e  u s p o s o b i ć  ś w i a d e c t w o  , p r z e t o  

j e ś l i b y  p o u s y z e y  n a d m i e n i o n y  z b i e g ł y  c z ł o w i e k  

g d z i e  s i ę  o k a z a ł  l u b  c h c i a ł  s ł u ż b ę  p r z y j ą ć ,  i ż - j j  

b y  n a t y c h m i a s t  p o d  s t r a ż ą  d o  m i a s t a  p o w i a t o ­

w e g o  T r o k  b y ł  d o s t a w i o n y m  n i ż e y  p o d p i s a n y  

o b l i g u j ę .  D a t t  r o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  m a r c a  j 2  

d n i a .  J

T a k o w e  o g ł o s z e n i e  p o d p i s a ł  H i p o l i t  K r a -  \ 

s z e w s k i  R e g e n t  G r a n i c z n y  i  a d w o k a t  s u b s e l l .  

T r o c k i c h .

2 .  K o m i t e t  P t u  R o s i e ń .  s t o s o w n i e  d o  p r z e d p i -  
s a ń  z w i e r z c h n i c z y e h  o b j a w i ł  t a k  p r z e z  o k o l n i k i i  
w e w n ą t r z  t e g o  p o w i a t u ,  j a k o  t e ż  i  p r z e z  g a z e t ę  . \ 
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  ż e  n a  d o s t a r c z e n i e  d l a  w o y -  
s h a  d r e w  , ś w i e c  i  s ł o m y  o d b y w a ć  s i ę  m i a ł a  l i p  
c y t a c y a  w  d n i a c h  2 1 ,  p o  i  25 z e s z ł e g o  m c a  f e -  i 

b r u a r .  , l e c z  w  t e r m i n a c h  p m n i y n i o n y c h  g d y  s i ę  
n i k t  ż y c z ą c y  p r z y j ą ć  n a  J e b i e ' t ę  p o w i n n o ś ć  n i* -  1 
j a w i ł ,  n a z n a c z a j ą  s i ę  p r z e t o  j e s z c z e  n a  t e n  p r z e d ;  
m i o t  t e r m i n a  w  d n i a c h  2 2 ,  25 i  2 i  t e r a ź n i e y s z e -  j 

g o  m c a  m a r c a .  1 8 2 0  r o k u  m a r c a  6  d n i a .
M a r s z a i e k  P t u  R o s i e ń .  M i c h a ł  I w a n o w i c z .


